
Dzień dobry,  

 

Składam we własnym imieniu petycję na temat poprawy dostępności usług medycznych w obecnych 

trudnych wojennych czasach.  

Proszę o wprowadzenie w stosunku do wszystkich pracowników medycznych obywatelstwa 

ukraińskiego lub rosyjskiego lub białoruskiego pragnących znaleść na naszym terytorium bespieczny 

azyl obowiązku pracy w naszej służbie zdrowia.  

Mamy od lat niedobory kadrowe w służbie zdrowia, jednak obecnie skala tego problemu jest prawie 

u szczytu.  

Jeszcze kilka miesięcy i bańka pęknie.  

Proszę zrobić rekonesans w poradniach, szpitalach.  

Dziś byłam z synem w poradni ortopedycznej w DSK Białystok. Wiedziałam, że będzie kolejka więc 

przyszliśmy przed 8.00. 

Lekarz zaczyna o 8.30. Już byliśmy gdzieś 8 w kolejce. Po nas przyszło jeszcze z 10 osób lub więcej.  

Lekarz jednocześnie obsługuje poradnię i zagląda też na oddział.  

Generalnie na tym korytarzu były tłumy ludzi. Do rejestracji też tłumy.  

Nie wiem ilu pacjentów przyjął ten lekarz dziś, ale co trzeci pacjent był zza wschodniej granicy.  

Lekarz podczas wizyty był widocznie zmęczony i zdołowany. Fakt starszej daty, pewnie 

przepracowany.  

Syn ma 16 lat i skoliozę 23-26 stopni. Nie chciał go skierować na rentgena bo twierdził, że nie ma po 

co bo już widać, że nie rośnie. Generalnie stwierdził, że trudno, taki już będzie.  

Wyprosiłam o skierowanie na rehabilitację i zaświadczenie o stanie zdrowia. Wyszliśmy około 11.30 

to i tak szybko.  

Gdy w styczniu 2022 córka złamała nogę to chodziliśmy co dwa tygodnie na kontrolę na popołudnie 

13-14 godzina, a wychodziliśmy około 19-19.30. 

Mój syn już jest spisany na straty.  

Złorzę wniosek na grupę niepełnosprawności i w 18 lat na rentę socjalną. I kolejny rencista gotowy.  

Czy o to chodzi? Tak ma wyglądać nasze społeczeństwo? Emertów i rencistów?  

Proszę ratujcie ten system.  

Profilaktyka, profilaktyka i szybkie leczenie. Tylko to nas uratuje.  

Mamy napływ uchodźców. Ok trudno, ale niech te kobiety nie siedzą u nas z założonymi rękami. 

Niech pracują. Jest wojna to potrzebne są decyzje trudne ale konieczne. Tak samo Białorusini. 

Uciekają do nas całe rodziny. Niech więc pracują, a nie tylko wyrabiają mobywatela i to masowo aby 

dalej na zachód móc uciec. A ci chorzy i niepełnosprawni to tu zostaną na nasz koszt i NFZ.  

 

 

 


